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Nr.  <436. Warszawa, dnia Al.października 19X7 r,

1. S P R A W I  I C L 3 X I A .

SIO SU Si I PQLSKG-L ITSW3KIX,

TER 5'Ii.JS z 18/X. Lin.okirmunt w nocie_do redakcji  
dziennika nawiązując do a r t .  wstępnego "Polska i Litwa’. /Times 
17/A z r e f . w ’'Przeglądzie Prasy Zagrań-./ i ustępu o " i s tn ie n iu

     •   •  ^ 2  1 ̂  ^  ń T  T -l-rrn  1 G>.n *v» n rro i r rp  n Otanu wojny'" pomiędzy Polskę, i Litwę od l f | 0  r .  zwraca_uwagę, żt  
Polska nigdy nie uważała braku normalnych stosunków z Litwę za
\ \

b  w„tan wojny . Teorja ta ,  którą s t a ło  wysuwała Litwa, pomimo 'swego 
prowokacyjnego charakteru, była zawsze traktowana przez Polskę
z wielką c ierp liwością .

Rząd polski s t a le  wyrażał swą gotowość nawiązania 
normalnych stosunków z Litwą; nie z winy P o lsk i_rokowania zapo­
czątkowane w 19^5 r .  w Kopenhadze i Lugano, nie doprowadziły 
do pomyślnych wyników. Pomimo wszystkich litewskich urowokacyj, 
rząd polski w każdym czasie z gotowością zaakceptowałby_dekla­
r a c j ę -" rządu kowieńskiego cc do tego, iż niema stanu wojny z Eol­
ską", .przypuszczajęc, źe"taka deklaracja  doprowadziłaby ao normal­
nych stosuhków sąsiedzkich. Upływ państw zachodnich jakot dorad- 
oów i pośredników” mógłby miod zbawienny skutek, lecz potrzebny 
je s t  on nie w Uarszawie,' gdzie ró znałby s ię  wyłamaniu otwartych 
drzwi, lecz w Kownie.

.THń DA H I  HARALD z 13/X. Kor. dypl. pisze, ze rząd l i ­
tewski powziął poważną decyzję, posyłając dó Ligi Narodóo skargę 

• &o rzędowi polskiemu nl p o d s W  1 -  ~ ; T' 'rzeciwko rządowi polskiemu na podstawie a r t .XI. Paktu Ligi, Do­
kładny charakter zarzut ów"’wysunie ty eh przeciwko Polsce - '"isze au­
to r  - “nie je s t  jeszcze jasny, dedług depeszy Reutera z Kowna, 

”rząd l i tewski z o s ta ł  przekonany, że rząd. polski wprowadza piany 
-skierowane przeciwko samemu i s tn ie n iu  niepodległe] Litwy.1'

Autor pisze, źe początkowo mówiło s ię ,  ze Litwą po- 
_  śle pro tes t  do Ligi przeciwko pogwałceniu przez Polskę postanowień t rak -  
^  ta to  o mniejszościach z 1919 r ,  Ponieważ jednak w związku z tą  lowest ją 

i s t n i a ły  pewne techniczna trudności, Litwa postanowiła rozsze-
■ V »r7 T r X  n r :i -A  r i  1 r-v -v% r d  -v«. -i O, A  n n  Trn m e n  / >  A  r <.4 * O-, : \r A  O  ~\rt 4 "  V  T r i  ~ V  r \  l n . r O n T  A  trzyć swe oskarżenie i poruszyć na podstawie a r t . XI„całą kwestję 

sunków pomiędzy obydwoma fcrsstosunków pomiędzy obydwoma krajami
Autor* wskazuj.e, ze stosunki te mają nadzwyczajny 

charakter od czasu za jęc ia  w 19X0 r .  przez pó lęków di ln u , Nio. 
tylko, ż.e nie było stosunków dyplomatycznych, lecz i s t n i a ł  stan 
- oo.' w rodzaju stanu wojny - tylko bez walk .'Ekonomicznie odbi­
j a ł  s ię  on ujemnie na obydwóch krajach.
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V0SSI3CHB Z3ITUNG z łu/X. pisze z powoda noty rządu l i tew ­
skiego do Ligi Narodów, ze Litwa zwraca uwagę L i g i , . i y  w tym
wypadku nie chodzi tylko o naruszenie Traktatu o mniejszościach, 
lecz o plan Polskij  ..prowadżący. konsekwentni© ao podkopania by­
tu  samodzielnego państwa polskiego. . ,

Dziennik pisze, że mimo *•iż ę>o kret ar  ja t  Ligi zachowuje ta
jemnicę co do dalszego losu noty"-litewskie j , uznać można z a . pe­
wne , ze Rada L is i  zajmie s ię  skargą litewską na s e s j i  grudnio­
wej.  Ponadto krąży opinja, i ż . t e k s t  noty nosi niezwykle ostry 
charakter i że wywołują zdziwienie z powodu wyrazów, którą zwy­
kle nie są używane w kołach dyplomatycznych . Sekretar  j a t  Ge­
neralny poda do wiadomości wszystkich członków Rady t r e ś ć  noty 
jeszcze w ciągu dnia dzis ie jszego,  je j  ogłoszenie, nastąpi zaś 
ju tro  o

DDR TAG z 19/X. informując o wydaleniu z Polski do Litwy 
dwunastu działaczy l i tewskich z okręgu wileńskiego, pisze o 
dalszem zaostrzeniu s ię  konfl ik tu  polsko-litewskiego,. W zrozu­
mieniu dziennika Polska ufa, iż mocarstwa zachodnie wywrą pre­
s ję  na Rząd i opinję publiczną litewską, spodziewa s i ę ,  ze Rząd 
Woldemarasa nie zdoła utrzymać s ię  w sy tuacji  przez nacisk t a ­
ki stworzony i że z tego powodu woldomarns ustąpić będzie mu­
s i a ł  ^wcześniej, w miejsce zaś jego zamianowana zostanie osobi­
s tość  skłonna do porozumienia z Polską. Tern należy sobie tłuma­
czyć nieustępliwość Rządu Polskiego wobec rządu litewskiego w. 
kwestjach szkolnictwa litewskiego w Wilnie, oraz nowe napięcie, 
które wywołano zostało wydaleniem dwunastu działaczy litewskich 
z P o lsk i . ■

GOHRRSPONDDNZ FUR FRI2DEN UND VDRSL A3 ND I GU NG z 17/X. pod 
r e d . .K.Mortensa/ podaje dokument z 19A1 r .  stwierdzający porozu­
mienie niemiecko-li tewśkie, a który zdaniem redakcj i ,  czyni 
zbędne wszelkie komentarze w sprawie naprężenia polsko-li tew­
skiego.- “ Niemcy już wówczas s ia ły  to , co obecnie chcą zbierać"! 
Dokumentem tym je s t  raport  z dn.A4/V, 19A1 r .  za Nr. P .P r .p r A95łl  
pewnego.urzędnika w sprawie przekazania broni i amunicji z Prus 
wschodnich Litwie, ponieważ w ten sposób chciano uniknąć odda­
nia ich państwom sprzymierzonym. L is t  udowadnia, że .działo  s ię  
to za wiedzą pruskiego ministra  spraw wewnętrznych i dowódcy 
Reichswehry, gen.Seechta, oraz miejscowych naczelnych władz 
wschodnio-pruski cii,, jako też rządu litewskiego, który zgodził 
s ię  przyjąć tę  broń i. wyznaczył w tym celu punkt odbiorczy.
L is t  jes t  przytoczony w całości .

DEUTSCHE PAGSSZLITUNG z AC/X.p.t. ’"'Burzyciel pokoju na 
wschodzie" pisze o drugiej skardze l i tewskiej  do Ligi Narodów, 
która, ma hyc bardzo ostro zredagowana.Podobno wskazuje ona, że 
także b ia ło ru s in i  w Grodzieńszczyżnie są uciskani pod pretekstem 
dzia ła lnośc i  komunistycznej. W końcu dowodzi, że Polska przygo­
towuje akcję przeciwko niezależności Litwy a nawet przeciwko' 
je j  i s tn ie n iu .  Rząd l i tewski twierdzi w nocie, że odwetowe za­
rządzenia polskie udowadniają, iż - uważa on WiPańszczyznę za obce 
•terytorj urn. ■

DLR LAG z Alfi.  podaje, p . t .  Pranojauprzeciw poruszaniu 
sprawy Wilna koresp.z Paryża, że nota litewska do Ligi Nar. zro­
b iła  tam przykre wrażenie. Usiłują nawet czynić rząd niemiecki 
odpowiedzialnym za krok Kowna.





. jJalej Piszo kor 2 Warszawy o za rządzen iach  l i t e w s k ic h  
przeciwko polakom, Ż9 s ta ro s to w ie  zagranicznych oowiatów o t r z y ­
mali  szczególne pełnomocnictwa c o ; do aresztowań 1 orz e or o wadza- 
n i a ^ r e w i z j i . K or . zaznacza, że w ten  sposób wytwarza s i ę  ma- 

palny do z a ta rg u .  Następnie władze l i t e w s k ie  z a rz ąd z i ły  
nowe sprawdzenie narodowości w pas ie  pogranicznym. Powstaje oba­
wa, ze u o może posłuży ó do nowych wydatań pola -ów z ' terenu l i ­tewskiego ,  - L - i i L .  J . X

, . . PELIl PfSSSn z kO/j(. zamieszczając  t e k s t  noty  l i t e w -  
o k ie j  ao jj i .,1 , dodaje otrzymaną z n iemieckich  k ó ł  dyplomatycz­
nych n a s tę p u ją c ą  uwagę na temai k o n f l i k tu  po lsko- l i tew sk ieLo-

Ko <1.0. a n a i f i k t i a -  n n a n i n i ,  W-. U i   ̂ „ A i  „ ~ .1 -1 • j -P <wS: : i
7 0  *1 * '  y  .  T  r c  ł  ^  m u  l u i i  j  _ l  u  o  i i i / 0 1 1 1  o  k

0 . pngieibo.ie o ce n ia ją ,  jak  s i ę  zda je ,  spór  p o l s k o - l i t ó w
— 0za z ? Gg0 Poy,°?u > dyktator"  l i t e w s k i  Woldemaras 

0xC1?' u p a r tą ,  n ie sk łonną  do żadnych u s tęps tw .  Koła 
n iu m i^ c k ie_na tom ias t   ̂ n ie w ierzą  w niebezpieczeństwo',  zamrażaia-  

o po.-rjov; 1 ponieważ l o l s n a  nio  okazuje żadnych woiowniczyco 
zamiarów wobec L itw y . ,N adto  Litwa j e s t  z a i a ł a ,  aby - 1 ‘
wziąć skuteczne  za rzą d z en ia  wo j&kowe przeciwko PolP o l s c e ;

p r z e a s ię -

joTJa z 19 /1 .  w  p rzeg ląd z ie  ubiegłego tygodnia  m.in .
n i iw af^T iw i-  fok?7 i  S k l ” Z aos t rzan ie  jogo -  p isze  a u to r  • 
k f / f n  f “ ta r tycznem  posunięciem Warszawy? Polsce  oho- • 

" p S i 1Dd°zas p a ry sk ie j  k o n fo ro n c i i  Chamberla ina‘i 
P i ian r i .  z Zaleskim na wypadek>d o j ś c i a  do układu, mieć w oo-oto- 
. , po^ąoany o b je c t  kompensacyjny. Paryż ■ chciałbym utworzenia
dschoaniego Loparna poa gwarancją F r a n c j i ,  jako przeciwwagi da- 
zoniom Londynu w tym samym kierunku .  Lecz "w ■ i n t e r e s i e  Londynu' 
leży  p rzed łu żen ie  mon f l i r t  u p o lsk o - l i t e w sk ie g o  w tym c e lu ,  aby 
w przedodniu  r a t y f i k a c j i  t r a k t a t u  ZSjftR'/łotwa/ utrzymać ją  ood 
groźbą rozwiązania  k o n f l i k t u  na  korzyść P o l s k i .

LL1TUYIS z  18 /X. w n r t . w s t .  u s i ł u j e 'd o w ie ś ć ,  ze Polska po­
w tarza  
ś c i .  Podzi:

  —  /  v - '  • * -  w  ^  ^  - 1  o t  J  a .  w -  i  U .  '-i Ki O j  C.i \j X  W  O l o - C - .  j j  v j  —

o _same błędy w s to s u n k u _do zamieszkujących j ą  naredowe- 
. . z i a ł  k o l s k i  n ie - ,by ł  jakimś wielkim przestępstwem, z o s t a ł  

on wywołany postępowaniem samych;- polaków. H i s to r j a '  niczego nio 
nauczy ła  P o l s k i ,  czego dowodom ma być za g a rn ię c ie  kil  n a , "  umowa 
suwalska,  n u to r  zaznacza, że polacy n i e t y l k o . s e  n ie  s t a r u j ą  s i ę  
napraw i6 krzywdy, wyrządzone L i t w i e , lecz  wprost przeciwnie,  ro z ­
poczynaj ą ^ n a js ro zsz e  prześladowanie uciemiężonych"przez s io b ie  
i i  Ginów, Wyrzuconym za demar kacy Iną l i n j ę  k s i ę ż o m - l i t  winom-, oby­
wa t e  nom polskim mówi s i ę  poprostu ,  że postępek polaków z o s t a ł  
wywołany zemstą.  A u to r_porównuje złamanie przez Niemcy n e u t r a l ­
nośc i  B e lg i i  do '’łamania '’ przoz Polskę umowy.suwalskiej i  t r a k ­
t a t u  w ersa lsk iego ,  na mocy k tó rego  Polska, żagwarantowała orawa 
swych m n ie jszosc i  nagrodowych. Czy te ż  nigdy nie będzie wysłucha- 

ciemiężonych przez Polskę narodów?. . .  z a p y tu je  dziennik ,na sk a rg

. oanac ją  ha wschodzie nuropy możliwa j e s t  ty lko  ’wówczas 
gdy n iespoko jny  żywioł P o lsk i  zo s tan ie  w c iś n ię ty  do'swoich ^ ron ic  
e tn o g ra f ic z n y c h .  J f

POZICZKA STABIIIZACIJNA.

o o ts k i21UT? ? ^  ZAITUNG z f O / Z .  pis-ze z powodu pożyczki
po lsk ie  j , ze po wojnie doszło s i ę  o s t a t e c z n ie  do przekonani? '’ iż

m ?kzynarodowego uzdrowieniu Burooy, zwła- 
s k o sJ 1  ̂ niG będz ie  mogło być przeprowadzone /L ożl iw em
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Zadaniem ia p i ia fu  i ^ t ó l o ^ o ^ t d r ? '  ędzie najwaźniejszem
ii astr,] i ,  a poraź pierwszy sańuiY ^ol°Ve'0~+*?raz* ^'Poma^a wpływów wojir na iin 'm ^ p  n r ; d l  nl- 3  •*, • teteczlia l ikwidacja '
bWp przez u-lziolenie Police on^vp^-?6^^ ^ ,P?GZ?n i ^a dalszy Po,
je eiężkie obowiązki d - -1 " - p a d z i e  Polska przy jiu-
go, a równocześnio^dla p o i i t y ^ f l n - ^ n ^ - n — g0+panstwa M a k i e -  misokiei otwarty z^st*ip ™tS*?i ®3> a temsamem i  n ie ­
s ie  , k t i r e  k iem ^ p o c z u ł ?  ^ 30 m i l i L n ^ 0̂ 02?^* D°świadcze- z którom t o n i o a  ? J?Ę0'feiil państwem' polakiem
otwartą memieckiogd ciągle jeszcze'
sid. 1 ^ r o z p o ó i i I j ą ^ r ' i i ^ n ^ ^ l f 5 ^ rozPa t r ^ n i a  sy tuac j i  Pol­
i z a ć  bęazie‘musiała równooaeśnie*?1^ ? ? ? ^ 0 2 P -a a3tabi" 
paustwowe 1’olski .wćlidazi'w drupb ftWiq • ^ ^ ^ i c z n ą .  Zycie 
cisze Dii/iiZ, zwrocid ne ton mnmlb P -ózwoyu i mamy obowiązek - 
b l iczb e j .  D y k t a t u r a j ■CTagę memiecidoj o p i n j i i u -
tywne _ partyjnlctwo^v/ ^olsće Obecnie^PnWie^^mif  °wa -własnie w dziedzinie Y s o n Y Y Y ?  ^oiska wykazad będzie mo^ła
sytuację. g0° podf oz63. <*y umie wykorzystać p o m y l ą

i teesiSpĄtś*k
nie korytarza polskiego. ±oisŁŁi orai o mili tarne wzmocnię-

mana o s t a t n i k p o Ż T C k s k z * t t P P -  t a r t -wst- t* ie rdz i ,  że otrzy-
Gdańsku i popieranie po lsk ieP m n ie k z o P • groI)a8ang? wyburczę, w portB w 8dyng  w

oze ,  a i f  0Ui_

0 ą. Podpisanie ootyczki ^ p - f  gospodarstwa i r e s t i -  ' 
jesi  powodowany syii|atją wobec^PolsH^jpudzJ eJa^ oe je j ,  nie 
jes t  pożyczka, dająca. leDs^e wnrnJK ’ ■ dobrym interesem, jakin 
f a dla państwa Boliwii EzTpnm’i- kA'ie;FzyGlelom, niź np. pożycz- 
handlowego z Kawami, zawaW p t r a k t a t u

' u-y<LclDk znoDida lepszy in te re s .

N olens
pożyczki zagraniczne i z ^ n m i o  c ls^ i  w związku z 'uzyskaniem 

C i s z e j  ekspansji kap ita łu  e z l i k o s g l c k i e g o ^ l ^ Ł f f o l g i . ’

.ir
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SYTUACJA POLITYCZNA BA M SA M A C H .

a lb a ^ s f c ie ^ k w k k f , . .?  1 I Ą  ^ b s s o l e t t o  p is z e ,  że zabójstwo min
Beg był przyjacielowi i apoal l dj !&i ^ S t j

- wiuzi zo m ą  przeciw-





ko wpływom faszystowskim ł ł o c k  w Albanii. które s ię  wzmogły ca 
czasu zawarcia u rakt a t  u. w Tirano. Fakty ‘aó zabój ca 'ministra al~ 
■kaliskiego b y ła /  stosunkach z Achmedom Zogu, bęaąoym na usługach 
faszyzmu, oraz z samymi faszystami, z daj o 's ię  świadome o s łusz­
ności tego rodzaju przypuszczeń. Prasą-_włoska insynuuje z tego 
powodu, źo Jugosławja 'dąży.do stworzenia '■'palącego'" incydentu. 
Nikt nie może.' "brać zego na se r  jo .  Prżociwmie, milczenie prasy 
faszystowskiej j e s t  znaczące w tym wypadku i;pozwala przypu­
szczać, że iłussoZiniemu zależy na torn, aby nie. rozgłaszać o 
wzrastających jego wpływach w Albanii .  Wpływy włoskie czy ja 7 
kiekolwiek” inne w Aloąnji nie mogą oyę ukrywane, _gdyż_ mogą s ię  
ohe.s tać  źródłem niepokoju na Bałkanach. Na Południ o - łs  anodzie^ 
Suro py są pewno kwest je do hregulcvninia. i pczę-dswsz yst ki am spór 
komiladżów macedońskich,- a następnie albańskich Należałoby s ię
nad niemi wcześniej żasianowić, .aby nie dopuścić do możliwości 
konfl ik tu  *

LK T3.1.J3 z 1 9 / l .  pisze w a r t .w st . , za' przyczyną wszelkiego 
"“̂ zła. na Bałkanach j e s t  atmosfera, wywołana przez naprężenie s to ­

sunków pomiędzy Rzymem a Belgradem, wskutek czego wszelkie wy­
darzenia w t e j ’ części  Europy nabiera ją  szczególnej wagi. Przy­
pisywani Włochom intencjo '- zdani end Temps -  'nie są zgodne z 
rzeczywistym stanem rzeczy, gdyż kusso l iń i  - za wyjątkiem k i l ­
ku mów, które zresz tą  zostały  wygłoszone w celu utrzymania mas 
faszystowskich w naprężeniu j e s t  obecnie zbyt zaabsorbowany 
konsolidacją wewnętrzną( państwa., aby miał angażować s ię  w poważ­
ną i w pewnym stopniu niebezpieczną awanturę zewnętrzno-poli- 
tyczną. t/brew innym poglądom Temps uważa, iż  rząd faszystow­
ski nie przeciwstawiał .s ię  -nigdy akc ji  .mocarstw, "podejmowanej 
w "momentach krytycznych dla  utrzymania pokoju. Niebezpieczeństwo 
wyzyskiwania nieporozumień między Rzymem -a' Belgradem przez podej­
rzane elementy na Bałkanach, -usunięte zostanie dopiero z chwilą 
uregulowania_stosunków włosko-jugosłowiańskich. Na te j  jednak 
drodze nie widać dotychczas'wielkiego postępu.

AKCJI' WBGIER.

jPUHNkL Bilo DĄBATS z 19/A. zamieszczę, .a r tykuł Ghnyaina p .n  
'"Intrygi węgierskie i  odpowiedzialność za wojnę1, . Autor' -pis 
'-podczas gdy zamachy organizacji  rewolucyjne j pro mace doński

*V» O m  - -rr, V ,- , U-   J ----------..  1  -H • . • TTT °  «- J.r.zą s ię  wzdłuz granicy se rbsk ie j ,  Węgry prowadza- swe je' intry- 
■gi ze wzmożoną intensywnością. Dzienniki węgierskie opublikowa­
ły szereg kłamliwych lub też sfałszowanych 1 tendencyjnych doku­
mentowy przypisywany cłu dy ploma ej i  francuskiej z 19a0 Lis t  
Paleologa był całkowicie fałszywy, a inne dokumenty stanowiły . 
mc a. ans prawdy i kłamstwa. Posłużyło to je-dnak za pretekst do 
ogłoszenia autentycznego .l istu Pouchet;a będącego erzads-tawicie- 
lem Pranej i;w Budapeszcie ISłO r . Obecnie- Węgry' znńlazły Sobie 
bojownikc -y  osobie lorda .Rothermera, 'który na" łamach "Revue do 
hongriu zwalcza t r a k ta t  w TriancM. Gauvaiii odpierając zarzuty 
Kothermerc kończy ipągąy pa, min, Er .Bothlenowi ani ifedowi' Rothar- 
mere nie uda się uwolnić Węgier od odpowiedzialnośbi za'wojnę.

yaniuD/ipŁY ImuL z lay 1. Art .Beatheotd’a pisze o or z ośla do w; 
oOUaOuO węgrów, kt ór zy • przyłącz on 1 .zestali do 'Czechosłowacji,' 
Autor _ podkreśla, ze w stosunku' do. Węgier postąpiono b.niaspro-. 
wio dl iw i o , Krzywdę-tę porównać można tylko z' rozbiorami Polski, 
y zjwda -  zdaniom autora powinna-,byćp naprawiona możliwie szybko. 
Mówiąc o prześladowaniu mnie jszości  węgiersk io j , autor uważa, żc 
można je porównać tylfzo z tureckiom traktnwaniom ormian.





3.  M O 1 A I  K 'I I I N  F O R M A C J 1

ROTE sARNIi z 19/A, pisze- z powodu podróży gen.Hjye do Ame­
ry k i  , _z e _stanowi ta  podróż ważny objaw rozwoju p o l i t y k i  burżua-  
z j i  n i e m ie c k ie j .  Sam on mówi o prywatnym ch a rak te rze  t e j  podró­
ży, lep  z "'Die Je ltbuhno' '  uchyla z a s ło n y , p isząc w os ta tn im  nume­
r z e ,  k,i ż  Beye ma zbadać-na i nowsze p os tępy ’ w p rodukcj i  gazów t r u j ą ­
cych o raz  nowy system ochotniczego przysposobienia  wojskowego. 
Prawda jednak zna jdu je  ^się w pośrodku. Generała w ys ła ł  tam jego 
b r a t  przemysłowiec, k tó ry  j e s t  p rzeds taw ic ie lem  przemysłu wojen­
nego .

V03SIS0EE ZAITUNG z lS /X .K orosp .z  Nowego Jorku p isz e ,  że 
choć pose ł  Bcnghtcn po przybyciu oświadczył  dziennikarzom, iż  
przybył do Ameryki w sprawach o sob is tych ,  Waszyngtońskie b iu ro  
korespondencyjne donosi,  i ż  p o se ł  przywiózł  ze sobą p ro je k t  w 

_ sprawie  p rzed łu żen ia  kończącego s i ę  w roku bieżącym t r a k t a t u  ro z ­
jemczego ang le -am erykańsk iego , k tó ry  o p ie ra  s i ę Łś c i ś l e  na p ro jek ­
cie- Brianda,  s tawiającym wojnę poza prawem. ’Jedług t e j ż e  wiadomo­
ś c i ,  Londyn wkrótce o f i c j a l n i e  wysunie t ę  sprawę i  równocześnie 
rozpoczn ie  w ie lką  kampangę prasowa d la  p a c y f i k a c j i  św ia ta .  Rząd 
arnpryk. umyślnie o d ło ży ł  e t a t  f l o t y  na noniec kongresu, aby notem 
pokrzyżować plany zwolenników zb ro jeń .

. -— OUAHIXXAJ  ̂ z 13/1.  wyraża zadowolenie z powodu 
ię pzacrBsniajacogo'i i z b l i ż e n ia  pomiędzy T urc ją  i  I rakiem.

GS3KL SL0V0 z 19 /X. p rzy ta cza  szczegóły  a r ty k u łu  lY.Burcewa. 
ogłoszonego w I lu s t ro w a n ia  R o s s i j a " , w którym a u t o r  podaje sensa ­
cy jne  in form acje  o organizowaniu przez  bolszewików wycieczek mo­
narch is tów  do R o s j i ,  k tó rz y  nie  wiedzą, żo są narzędziami G.P.U.

, Autor podaje opis  podróży Szu łg ina  do R o s j i ,  k tó ry  jednak 
w r ó c i ł  z powrotem d z ię k i  temu, że zatrzymanie go g r o z i ło  wykry­
ciom tych  komomacyj sowieckich .  Tak samo pod nadzorem agentów 
sowieckich d o s t a ł  s i ę  do R o s j i  Sawinkow.

JA AURORA NOUFELLE z 15/1. p i s z e ,  ze t r e ś ć  układu sowiecko- 
persk iego  j e s t  z w ie lu  względów i n t e r e s u j ą c a .  2 jednej s t ro n y  j e s t  
on wyrażeniem n as t ro jó w  pokojowych obu s t r o n ,  nas tępn ie  j e s t  on - 
po zawarciu podobnych paktów z T u rc ją  i  Niemcami -  dowodem, ze 
ZbRR zmierza do o toczen ia  s i ę  szeregiem państw neu tra lnych  lub 
te ż  prżyjaznych so b ie .  A r t . 4 tego paktu postanawia formalnie  n i e -  

_ . .--mieszania s i ę  wzajemne do p o l i t y k i  wewnętrznych swoich państw., 
ńokumenj, t e n  j e s t  _ prżytem zredagowany w s t y l u ,  k tórego używano 
w Lecarpo i  Genewie, co również j e s t  godne zaznaczen ia .  P e r s j a ,  
j a k 9 członek L ig i  Narodów pragnie  pozostać  wierną swoim zobowią­
zaniom genewskim, k tó re  uważa za pewnego ro d za ju  gwarancje,  po­
mimo związania s i ę  j e j  z Ros ją .  P e r t r a k t a c j e  prowadzona pomiędzy 
Warszaw^ a Moskwą, po tw ie rdza ją  przypuszczenie  o dążeniu Sowietów 
do zawarcia całego gańcucha paktów pokojowych; do pewnego p osp ie ­
chu w tym k ie runku  przyczynia s i ę  n iew ą tp l iw io  pogorszenie  s i ę  
stosunków pomiędzy Paryżem i  Moskwą,’




